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MGR WIESŁAW KIJAK

(1930 - 1986)

Mgr W iesław  K ijak urodził się 19 X  1930 r. w  Poznaniu z ojca Ignacego i m at­
ki H eleny z domu Mizera. W czasie w ojny wraz z m atką i rodzeństwem  został 
zm uszony do opuszczenia rodzinnego m iasta. Po jego w yzw oleniu, a w ięc m ając 
14 lat rozpoczął sw oją pierw szą pracę w  charakterze gońca i pakowacza. W latach  
1945 -1949 uczęszczał do I LO im. K. M arcinkowskiego w  Poznaniu. W tym  czasie  
aktyw nie działał w  ZMP.

Po ukończeniu szkoły średniej, w  1950 r. pracow ał w  W ojewódzkim  K om itecie  
K ultury Fizycznej w  Poznaniu, a w  latach 1954- 1959 w  elektrow ni Poznań na sta­
now isku kierow nika planow ania. W latach 1959 - 1975 przeszedł do pracy w  KW  
PZPR w  Poznaniu. Jednocześnie doskonalił sw oje kw alifikacje zawodowe. W 1973 r. 
ukończył W yższą Szkołę Ekonomiczną w  Poznaniu, a w  1975 r. Studium  Podyplo­
m ow e Służby Zagranicznej przez W SNS w  W arszawie. W latach 1975 - 1979 praco­
w ał w  ambasadzie PRL w  Bonn najpierw  na stanow isku starszego radcy a następ­
nie I sekretarza.

W 1980 r. rozpoczął pracę na stanow isku zastępcy dyrektora do spraw  adm i­
nistracyjno-ekonom icznych w  Instytucie Zachodnim. Funkcję tę  spraw ow ał do cza­
su sw ojej nagłej, przedw czesnej śm ierci 29 czerwca 1986 r.

W yrazem uznania dla pracy i działalności społecznej mgra W iesława K ijaka  
było nadanie mu szeregu w yróżnień i odznaczeń, m iędzy innym i Krzyża K aw aler­
skiego Orderu Odrodzenia Polski.

Odszedł człow iek sercem  oddany sprawom  Instytutu i nieobojętny na proble­
m y ludzkie. N ie pracow ał długo w  Instytucie, ale zdążył zaskarbić sobie w dzięcz­
ność i sym patię dobrocią, w yrozum iałością i otw artym  nastaw ieniem  do pracow ni­
ków. N ie był bezdusznym  służbistą. Lubiany jako zwierzchnik, bezpośredni w  za­
chow aniu i jak (najdalszy od uciążliw ego form alizm u, zaw sze gotów  był służyć  
życzliw ą pomocą w  usuw aniu codziennych kłopotów.

Takim  zachow am y go w  naszej pamięci.

Spotykam y w życiu ludzi, których istnienie w  pełni zauw ażam y i doceniamy,, 
gdy ich  już przy nas brak, gdy odeszli. Stw ierdzenie to w  pełni odnosi się, a na­
w et już sprawdza, do naszej zm arłej koleżanki, inż. A nny S u w alsk ie!___

B.P.

INŻ. ANN A  SUW ALSKA

(1945 -  1986)
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Urodziła się 22 października 1945 r. w  M iękow ie w  okolicach Poznania, skąd 
wraz z rodzicam i przeniosła się do Chludowa, gdzie m ieszkała aż do lat osiem dzie­
siątych. Szkołę podstawow ą ukończyła w  Chludowie, a dalszą naukę pobierała w  
Technikum  Gospodarczym w  Poznaniu. Na początku lat siedem dziesiątych, już pra­
cując, podjęła studia w yższe na Akadem ii Rolniczej w  Poznaniu, a już jako g łów ­
na księgow a w  Instytucie Zachodnim ukończyła w  1978 r. Podyplom ow e Studium  
Adm inistracji.

Po ukończeniu szkoły średniej, pracę zaw odową rozpoczęła w  1965 r. w  Kółku 
Rolniczym w  Chludowie jako księgow a, później głów na księgowa. W latach 1974 -
-  1975 pracow ała w  Spółdzielni K ółek R olniczych w  Suchym  Lesie, a w  sierpniu  
1975 r. podjęła pracę w  Instytucie Zachodnim na stanow isku głów nej księgow ej. 
W Instytucie Zachodnim, przez którego społeczność została przyjęta n ieom al od 
pierw szej chw ili i w  którym  to pracę zawsze sobie ceniła, pozostała aż do m om en­
tu śm iertelnej choroby.

Pod jej k ierow nictw em  dział księgow ości działał sprawnie, skutecznie i bar­
dzo spokojnie, bez tej nerw owości, która tak często zamąca odcinki zarządzania fi­
nansowego. Ż yczliw ie załatwiano tam  rów nież jednostkowe spraw y pracownicze, 
naw et w  okresach „szczytu” —  przygotow yw ania bilansów  rocznych.

Anna Suw alska znajdow ała rów nież czas na spraw y w ykraczające poza jej 
obow iązki służbowe. Przez w iele  lat przyczyniała się do sprawnego działania Pra­
cow niczej K asy Z apom ogow o-Pożyczkowej, w nosząc w  jej działalność sw ój wkład  
organizacyjny i w iedzę fachową. P ieczołow icie dbała rów nież o pracow niczy księ­
gozbiór beletrystyczny, pow stały  niegdyś ze społecznej in icjatyw y przy tym  dziale. 
Troszczyła się o jego kom pletność i w  każdej chw ili udostępniała książki.

W zakładzie pracy zaw sze równa, spokojna, w  term inie w yw iązująca się ze 
sw oich obow iązków , n ie zajm owała n iczyjej uw agi sw oją osobą, sw oim i problem a­
m i czy kłopotam i, których życie jej nie oszczędziło. Była człow iekiem  praw dziw ie 
uporządkowanym , co szczególnie uw ypukliło się w  czasie parom iesięcznej śm iertel­
nej choroby. Przebyła ją, tak jak całe sw oje niedługie życie, nie absorbując uwagi 
otoczenia z godnością przyjm ując zrządzenie losu.

Choroba oderw ała Ją z dnia na dzień od codziennych obowiązków, a przed­
w czesna śm ierć zabrała z grona pracow ników  w  dniu 8 grudnia 1986 r.

W ładysław  R usiński urodził się 24 marca 1911 r. w  N ow ej Wsi w  ów czesnym  
pow. żnińskim , w  rodzinie nie tylko że biednej, ale i bardzo licznej. Po ukończeniu  
dw uklasow ej szkoły pow szechnej, a następnie sześcioklasow ej szkoły w ydziałow ej 
w  Inow rocław iu, m ając lat siedem naście rozpoczął pracę w  Banku Ludowym  w  
Pakości. Jednocześnie w  chw ilach w olnych przygotow yw ał się do egzam inu doj­
rzałości. W w arunkach panującego w ted y kryzysu, a był to rok 1932, stracił pracę. 
Daremnie jej poszukując przeniósł się do Poznania, gdzie utrzym ując się z do­
raźnych zarobków, w iosną 1933 r. zdał m aturę (jako eksternista). W tym że roku 
podjął studia na W ydziale Prawno-Ekonom icznym  U niw ersytetu  Poznańskiego. 
Przez cały czas studiów  zarabiał korepetycjam i i inną dorywczą pracą na sw oje 
utrzym anie i kształcenie. Już od początku studiów  znalazł s-i«~w kręgu osób, które

PROF. W ŁADYSŁAW  RUSIŃSKI

(1911 -1986)
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w spółpracow ały z w ybitnym  uczonym, w spółtw órcą polskiej historii gospodarczej 
prof. Janem  Rutkowskim . Pod jego kierunkiem  napisał w  1935 r. pracę m agisterską
0 składzie społecznym  i zaw odowym  ludności Prus Królewskich. W 1937 r. po 
ukończeniu studiów  rozpoczął pracę jako asystent w olontariusz na U niw ersytecie  
Poznańskim . Profesor Rutkowski w yjednał w tedy m agistrow i W. R usińskiem u sty­
pendium  doktoranckie, które um ożliw iło mu ukończenie w  ciągu niespełna 2 lat roz­
praw y doktorskiej. D otyczyła ona osadnictwa olęderskiego w  dawnej W ielkopolsce. 
Obrona jej odbyła się w  m aju 1939 r.

W ojna zastała dra W ładysław a Rusińskiego w  Gdyni, gdzie w  okresie w akacji 
podjął doraźnie pracę w  banku, skąd został deportowany do Bydgoszczy i zatrud­
niony jako robotnik budow lany, a później jako prasowacz w  fabryce czapek. Pod  
koniec w ojny przydzielono mu pracę w  lecznicy dla płucno chorych.

Po w ojnie naw iązał natychm iast ponow nie w spółpracę z prof. R utkowskim
1 podjął za jego poręczeniem  pracę na U niw ersytecie Poznańskim , początkow o jako 
starszy asystent, a później adiunkt w  Katedrze H istorii Ustroju i Prawa P olsk ie­
go. W 1952 r. został m ianow any zastępcą profesora, a w  1954 r. — profesorem  nad­
zw yczajnym . Cztery lata później uzyskał tytu ł profesora zwyczajnego. Przez cały  
ten czas kariera naukow a profesora łączyła się z U niw ersytetem  Poznańskim , gdzie 
pracował początkowo na W ydziale Prawno-Ekonom icznym , a później F ilozoficzno- 
-H istorycznym . W 1962 r., w  zw iązku z prowadzoną w tedy akcją jednoetatowości 
przeszedł do W yższej Szkoły Ekonomicznej, w  której od 1917 r. pracował na dru­
gim  etacie. Z W yższą Szkołą Ekonomiczną był zw iązany do mom entu przejścia na  
em eryturę w  1981 r.

R ównolegle działał prof. R usiński aktyw nie w  Instytucie Zachodnim. Pracę w  
tej placówce rozpoczął już 15 lipca 1945, a kontynuow ał ją do 31 stycznia 1950 r. 
Szczególne znaczenie m iała jego praca w  Sekcji Onom astycznej (utworzonej w  lip- 
cu 1945 r.), a później od sierpnia 1946 — Poznańskiej K om isji Regionalnej U stalania  
N azw M iejscowości, która zajm owała się przyw racaniem  dawnych nazw  słow iań­
skich m iejscow ościom  na Ziemi Lubuskiej i na Pomorzu Zachodnim. W Instytucie  
Zachodnim w spółpracow ał rów nież z Kom isją A nkietow ą, która w  porozumieniu  
z w ładzam i adm inistracyjnym i, zw iązkam i zaw odow ym i prowadziła badania nad 
położeniem  robotników polskich żyjących pod okupacją niem iecką. M ateriały te 
posłużyły do opracowania rozprawy habilitacyjnej Położenie robotn ików  polskich  
w  czasie w o jn y  1939 - 1945 na terenie R zeszy  i obszarów wcielonych do Rzeszy  
w ydanej w  dwóch tom ach przez Instytut Zachodni (z serii: Badania nad okupacją  
niemiecką w  Polsce. T. III, Poznań 1949; T, VI, Poznań 1955). K olokwium  habilita­
cyjne odbyło się w  1949 r. już pośm ierci prof. Rutkowskiego.

W tym że Instytucie w spólnie z K. K olańczykiem  opracow ał i w ydał tajny m e­
moriał n iem iecki Polacy na Z iem i Lubuskiej i na Łużycach przed 1939 r.

Przez cały praw ie okres pow ojenny działał Profesor czynnie w  Poznańskim  
Towarzystwie Przyjaciół Nauk pełniąc w  nim  różne funkcje. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje jego praca w  K om isji Historycznej oraz działalność edytorska.

W spomniana działalność organizacyjna m iała charakter długofalow y, łączyła  
się z prowadzonym i przez niego badaniam i, które znalazły w yraz w  ponad dwustu  
sześćdziesięciu publikacjach.

Z ainteresowania naukow e Profesora dotyczyły głów nie następujących proble­
mów:

1. Gospodarki feudalnej, która była przez cały czas głów nym  przedm iotem  
badań; szczególną uw agę pośw ięcał zagadnieniom  rozwoju i funkcjonowaniu fol-
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w arku pańszczyźnianego. Obok tego interesow ała go problem atyka struktury agrar­
nej Polski i Europy (głównie Środkowo-W schodniej) w  okresie późnego feudalizm u.

K olejny nurt zainteresow ań to rynek i jego funkcjonow anie w  dobie później­
szego feudalizm u i to zarówno rynek zagraniczny, w ew nętrzny oraz lokalny.

2. Stosunków  gospodarczo-społecznych w  okupow anej Polsce. N ależał do osób, 
które jako pierw sze naukowo podjęły ten tem at. Opracowania Jego w  tym  zakresie 
są nie tylko pow szechnie uznane, ale w ręcz stały się źródłem dla poznania n iektó­
rych aspektów  położenia polskich robotników  w  okresie okupacji hitlerow skiej.

3. Trzecia grupa prac dotyczyła spółdzielczości. W. R usiński był jej gorącym  
orędownikiem , traktow ał ją jako niedocenianą w  pełni form ę gospodarki społecz­
nej, która m ożliw ie w  pełni łączy interes jednostki z interesem  społecznym .

Ważne dla oceny dorobku naukowego W. Rusińskiego są rów nież opracow a­
nia o charakterze dydaktycznym  i pow iązane z organizacją badań. Należą do nich  
w ydaw ane kilkakrotnie i stale uzupełniane podręczniki, takie jak: R ozw ój gospo­
darczy  z iem  polskich  (wyd. I 1963 r.), Zarys historii gospodarczej pow szechnej  (wyd.
I 1970), czy w ydany ostatnio Zarys historii gospodarczej Polski na tle  d z ie jó w  go­
spodarczych powszechnych.

K ształcenie kadr stanow iło przez cały czas przedm iot ciągłej troski Profesora. 
Przebiegało ono na  kilku poziomach i w  różnych zakresach. Prowadzone w  spo­
sób system atyczny od początków lat pięćdziesiątych sem inaria doktorskie uczyły  
rzem iosła naukow ego. Dając z siebie bardzo w iele  na sem inariach, w drażając sy­
stem atycznie do respektow ania zasad postępowania badawczego n ie narzucał ich 
jednak bezpośrednio, ale poprzez sty l prowadzenia, egzekw ow ania w ym ogów , sk ła­
niał do przyjęcia.

Prof. R usiński nie uchylał się rów nież n igdy od pełnienia różnych funkcji or­
ganizacyjnych zw iązanych z funkcjonow aniem  szkoły w yższej. Na U niw ersytecie P o­
znańskim  pełnił m. in. w  latach 1956 - 1962 funkcję K ierow nika Katedry Historii 
Gospodarczej oraz w  latach 1957 - 1962 zastępcy dyrektora Instytutu Historii. Jeśli 
chodzi o A kadem ię Ekonomiczną to pełn ił w  n iej następujące funkcje: w  latach 
1949- 1950 kierow nika Katedry Ekonomii Politycznej, a potem  kierow nika Zakładu 
Historii Gospodarczej, który od 1957 r. został przem ianowany na Katedrę Historii 
Gospodarczej. K ierow nikiem  Katedry Historii Gospodarczej na tej uczelni był do 
1969 r., kiedy to w  zw iązku z reorganizacją uczelni w eszła ona w  skład Instytutu  
Ekonom ii P olitycznej, w  którym  Profesor do chw ili sw ego przejścia na em eryturę 
pełn ił funkcję w icedyrektora ds. naukow ych i kierow nika Zakładu Historii Gos­
podarczej. Obok tego spraw ow ał w  latach 1959 - 1961 funkcję dziekana W ydziału 
Ogólnoekonom icznego W yższej Szkoły Ekonom icznej. Rektorem  W yższej Szkoły  

Ekonom icznej był w  latach 1962 - 1965.
Osobne m iejsce w  działalności Profesora zajm uje Jego zw iązek z „Rocznikami 

D ziejów  Społecznych i Gospodarczych”. W ystarczy pow iedzieć, że od 1953 r. 
pełn ił obowiązki naczelnego redaktora, a jeszcze w cześniej w  kilku poprzednich nu­
m erach od 1947 r. funkcję sekretarza redakcji. Profesor był też inicjatorem  pow o­
łania w  1966 roku „Rocznika K aliskiego”, a do 1984 r. pełn ił rów nież funkcję re­
daktora.

Za sw ą działalność dydaktyczną i organizacyjną zyskał ty tu ł Zasłużonego N au­
czyciela PRL, był też odznaczony m. in. Sztandarem  Pracy II K lasy, Krzyżem  O fi­
cerskim  Orderu Odrodzenia Polski. Ku Jego czci w ydano też w  1978 r. księgę pa­
m iątkow ą pt. Badania nad historią gospodarczo-społeczną w  Polsce, w  której za­
m ieszczono nieom al pełną bibliografię prac Profesora do 1976 r.

Profesor R usiński należał do ludzi pogodnych czasam i naw et żartobliwych,
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zw łaszcza w  ostatnich latach, życia, ale w  sprawach m erytorycznych zaw sze sta­
now czy. Cechował Go porządek w  św ietle w artości i kryteriów  oraz konsekw encja  
w  ich realizacji; przejaw iał duży realizm . Obcy Mu był jednak konserw atyzm .

Profesor R usiński pozostaje zawsze żyw y w  pam ięci tych, którzy m ieli okazję 
poznać Go bliżej, jak i w  pracach, które się ukazały i ukażą.

Józe f  O rczyk
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NASZE WYDAWNICTWA

EDWARD SERWAŃSKI, MARIA RUTOWSKA

LOSY POLSKICH ŚRODOWISK 
ARTYSTYCZNYCH 
W LATACH 1939-1945
ark. 7,5, nakład 1500, cena 180,—

Praca dotyczy strat osobowych środowisk artystycznych w Pol­
sce (architektura, plastyka, muzyka, teatr) w okresie II wojny 
światowej i okupacji hitlerowskiej w Polsce. Jest pierwszą próbą 
metodologicznego przedstawienia problemów badawczych tych 
strat. Opiera się na materiałach źródłowych oraz literaturze 
przedmiotu. Prócz nowych ustaleń liczbowych strat osobowych 
tych środowisk, zawiera oceny tych strat z pozycji historii kultury.

DO NABYCIA:
a w księgarniach naukowych Domu Książki,
* w Instytucie Zachodnim, 61-772 Poznań, Stary Ry­

nek 78/79 (także za pobraniem pocztowym).
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